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PO wyF50R A C R
W  dniu 3. b. m. odbył się w ybór 

posła z miast Sanoka i Krosna. O d ­
dano ważnych g łosów  w Sanoku 489, 
a w Krośnie 6 1 4 ;  razem 1103. A b s o ­
lutna większość wynosiła 551.

Z  tego otrzymał Dr. Zgórski w 
Krośnie  593 a w Sanoku 267 —  czyli 
razem 860 g ło s ó w ; natomiast marsza­
łek Laskowski otrzymał w K rośnie 21 
g łosów , w Sanoku 220 t j.  razem 241, 
skutkiem czego wy brany posłem Dr. 
Alfred Zgóiski.  2 g łosy  były  rozstrze­
lone w Sanoku, w yborcy  bowiem sa­
n occy  zapomnieli nazwiska kandydata 
Dr. Zgórskiego, a kartkę, na której 
im  to imię napisano zgubili.

Dziś skoro skończyły się w ybory
nie od rzeczy będzie umieścić ITilka 
uwag na ten temat.

Zacznijm y od listy w yborców  w Sa­
noku i Krośnie. \\ edług ostatniego 
spisu ludności z roku 1910. ma Sanok 
10,711 mieszkańców, zaś Krosno 5,521. 
M imo jednak takiego stosunku ludno­
ści lista wyborcza w Sanoku wykazała 
zaledwie 851 w yborców , w Krośnie 
blisko 800. W  Sanoku komisarz Staro- 
rostwa Pieniąźkiewicz nakazał sekre­
tarzowi magistratu sporządzić listę ściśle 
według instruki-yi, grożąc w razie 
przeciwnym odrzuceniem i nakazem 
sporządzenia innej, do czego -s ię  tenże 
zastosował. W Krośnie natomiast o b o ­

wiązują zdaje się inne przepisy, skoro 
na liczbę mieszkańców blisko o p o ło ­
wę niższą, liczba w yborców  różniła się 
od takiej samej w Sanoku zaledwie o 
kilkadziesiąt.

Zainteresowanie się wyborami było  
również w obu miastach różne. P o d ­
czas kiedy w Ivr. śnie oddano 614 
głosów , gdzie więc niewielka stosunko­
wo liczba wyborców  uchyliła się od 
głosowania, to w Sanoku okazała się 
w tym wypadku wieli-a apatya, bo na 
851 w yborców  oddało swe g łosy za­
ledwie 489 ludzi a, 3h2 zaś nie speł­
niło swego obowiązku obywatelskiego.

W  Krośnie szli wyborcy  do urny 
wyborczej ławą —  w Sanoku nato­
miast szła jedna część spełniając z g łę ­
bi przekonania swój obowiązek i g ło ­
sując na marszałka Laskowskiego, 
druga albo uchyliła się od głosowania, 
albo szła /  namowy s .cyałów fabryki 
sanockiej, wiedziona nierzadko do ur- 
ny wyborczej obawą utraty pracy w 
fabryce, lub obawą innych nieprzy­
jem ności ze strony Dyrekcyi, gdyby  
ten i ów  nie g łosował na Dr. Z g ó r ­
skiego. Żal było  częstokroć patrzeć 
na tveli ludzi.

Dyrektor Eydziatowicz rozwinął w 
istocie niezwykłą energię w agitacyi za 
lir. Zgórskim, za co 1 1 1 1 1  się pełne u- 
znanie należy. W  przeddzień w yborów  
agitowali uwolnieni od pracy' w fabry­
ce majstrowie i m ektóizy urzędnicy, 
w dzień w yborów  czuwali, aby ani 
jednego  z tych, których zobowiązano

L u d w i k  Ulatniali .

H a lp ir o w a .
14)

(Szkic historyczny na podstawie niezna­
nego pamiętnika).

W Wiedniu stała na Leopoldstadt „beim 
rotyn resył-  (sic). Tu, gdy zabrał lo jej pie­
niędzy na dalszą podróż, domagała się au- 
dyencyi u cesarza, wszelkie jednak zabiegi, 
aby uzyskać ze skarbu państwa należny żuld 
dla męża, skończyły się na czczych obie­
cankach skąpego monarchy. W k rcu e  miała 
odbyć połog, a tu ani pieniędzy, um siana 
dla koni, tylko ua polityce .nie schodziło '4. 
, 0 !  nie t a k  J a k  w Petersburgu" — dodaje 
autorka. „Nikt mię tu na obiad me zaprosi. 
Niemcy nie mają tej maniery, jak Polacy lub 
Rosyame, co to kiedy do kogo kubkiem piją 
za zdrowie 1 potem też i temu dadzą, do 
kogo piją. W Niemczech będzie mię szukał 
Z  pilnością, gdzie ja  siedzę, znalazłszy zaś,

pije ten kawaler moje zdrowie: .Ikr  Gesund- 
heit engelsze (sic) M adam e*— sum Niemiec 
wypije, a mnie nie da l"

1’ ołożenie je j było rozpaczliwe, gdy wtem 
przyjechał do Wiednia poseł turecki z Stam­
bułu, Dżany A hbei-efendy, w towarzystw ie 
300 Turków 1 stam ł na Leopoldstadzie. U- 
dała się do mego Pilsztyuowa w swej wiel­
kiej upressyi, a poseł dowiedziawszy się, z 
kun ma do czynienia, przyjął Ją za poselską 
lekarkę, tern chętniej, ze mu ludzie w dro­
dze pochorzali, a z lekarzami wiedeńskimi I 
trudno się im było przez tłumaczów p oro ­
zumiewać. Wpisano ją  na rejestr, dostała 
mieszkanie, rano 1 wieczór po ośm półmis­
ków z kuchni, na 4 konie porcyę s'ana i 0- 
brok, a prócz tego 3 oka kawy, głowę cu­
kru 1 12 czer. zł. Za Turkami poszli inni, co 
się u niej leczyli, a naprzód damy dworskie, 
jak : .fraila Porcya księżniczka, fraila Ma- I 
ryanna de Berchtult gdy zaś wyleczyła „hr. I 
Konwencyła“ , który kilkanaście lat był ślepy. | 
nietylko że dostała za kuracyę 200 cz. zł . |

do głosowania za Dr. Zgtfrskim. nie 
brakło.

Szlfoda tvlko. źe z takim wysil- 
kiem prowadzona agitacva nie wydała 
w Sanoku przecież takiego rezultatu, 
na jaki w istocie zasługiwała, ho 47  
g łosów  więcej uzyskanych dla Dr. 
Zgórskiego, niż ich uzyskał marszałek 
Laskowski bez agitacyi, to trochę za 
mało.

A  teraz przypatrzmy się, kto g ło ­
sował w Sanoku za Dr. Zgórskim.

W  pierwszej linii zastępca burmi- 
srtza Dr. Biedka, przewodniczący ko- 
misyi wyborczej. Szanując każcie prze­
konanie polityczne, nie można 11111 z 
tego tytułu żadnego rnb.ć zarzutu. 
Zgodz ić  sic jednak n iem ożn a  na jeg o  
wstrzymanie się od głosowania za gm i­
nę miasta Sanoka. Mógł g losow ać p. 
Eydziatowicz za Tow arzystw o akc. fa­
bryki wam mów Dr. Reich za Jad Clia- 
ruzim p. Sali 1 1 1 SobeJ za Towarzystwo 
dla handlu i przemysłu i toż m ógł to 
śmiało uczynić i Dr. Biedka, aby za­
znaczyć otwarcie swoje stanowisko w o ­
bec kandydata, który stoi na czele 
Rady powiatowej, bezpośredniej W ł a ­
dzy zwierzcbniczej tutejszego magistratu.

Dalej g łosowało za Dr. Zgórskim 
145 żydów. W szystko kupcy, mający 
w niedzielę sklepy od I i - e j  p r z e d p o ­
łudniem zamknięte wprawdzie, ale sa­
mi stojący przeć sklepami lub w sie­
niach 1 czekający na publikę, którą 
wpuszczają bocznemi dźwianu —  właś­
ciciele dorożek, drobni handlarze, szyu-

lecz sława jej szybko rozeszła się po całym 
Wiedniu. Nadszedł czas poługn. Powiła sy­
na, któremu dano imię Franciszek Ksawery- 
Kumem był „ks. Ferner* (zap. Werner) a 
kumą .d e  fraila Berchtult", dania górnego 
fraucymeru cesarzowej. Chrzest się odbył u 
fary „m d e Leopoldstadt". Cesarzowej na­
zywa „die 37.eyue L'zil von W olńubytel*. 0 -  
piśujl polowanie cesarza w Zwierzyńcu w to­
warzystwie żony „Lizyl", córki 1 siostry za­
ręczonej wówczas z księciem bawarskim. W 
tein towarzystwie była też siostra rodzona 
cesarza, Marya Magdalena, która „niegdyś 
zaślubiona (zaręczona) była za Imci Pana Sa- 
piechę, koniuszego litewskiego, co go rozsie­
kali" (pod Olkienmkami). „Damy dworskie 
bardzo go nule wspominały...1* Na jedneni 
7. tych polowań cesarz Karol tak był ioza- 
nimowany strzelaniem, że nie chciał podo­
bno iść do wspólnego obiadu, lecz prosił 
jednego z strzelców o kawałek „salsesonu*1, 
który tenże Jadł. Po zjedzeuiu tej potrawy< 
cesarz zachorował i umarł. Podaje też wiele



T Y G O D N I K  ZIE M I S A N O C K IE J  z dnia 6. lipca 1913.

karze wreszcie przeważna część ad w o­
katów Ż y d ów  i dw óch lekarzy.

Głosów chrześcijańskich otrzymał D r. 
Zgórski 122.

Za drugim kandydatem marszał­
kiem Laskowskim głosowało 2 05  j 
chrześcijańskich icyborców. Należeli [ 
tutaj prawie wszyscy starsi urzędnicy 
sądowi, przeważna część urzędników 
Derekcyi skarbowej, przeważna część 
nauczycieli gimuazyalnych, o ile nie 
rozjechali się na wakaeye, całe nau­
czycielstwo polskie szkół ludowych, ca ­
ła poważna część mieszczaństwa sa­
nockiego i wreszcie kilkunastu pow aż­
niejszych mieszczan z dzielnicy II.

Z  Ż y d ó w  głosow ało  na marszałka 
Laskow skiego zaltdwie 15. W zięto mu 
zdaje się za złe otwarte i śmiałe przy­
znanie się na zgromadzeniu w Radzie 
powiatowej, że jest katolikiem i że stoi 
twardo na stanowisku, zajetem przez 
Episkopat polski.

Charakterystyczną rzeczą g łosow a­
nia było, że na marszałka L a sk ow ­
skiego głosowało 12 radnych z bur­
mistrzem Gielą i wszyscy funkcyona- ; 
ryusze magistratu, o ile przyszli do ; 
urny wyborczej, zaś za Dr. Zgórskim 
głosow ało  zaledwie 5 radnych z w ice ­
burmistrzem l)r. Biedką na czele.

Ogółem  g łosow ało  chrześcijańskich 
w yborców  327 a wstrzymało się od 
głosowania 209. —  W yb orców  ż y d ow ­
skich przystąpiło do urny wyborozej 
160 —  wstrzymało się od głosowania 
155.

lJo odbyciu  skrutynium i og łosze ­
niu wyniku wy7borów, zjawiła się fa­
bryczna muzyka pod komendą towa-

inuyob szczegulów anegdotycznie opowiedzia­
nych a dotyczących dworu wiedeńskiego, jak 
i i . ]). o pewnej uiaince, co 2-letniemu syno­
wi Karola VI. wbić miała igłę do głowy, 
wskutek czego dziecko uinarlo i ród Habs­
burgów wyginął po mieczu.

W kilka miesięcy później obdarzona su­
to przez posła tureckiego, opuszca Pilszzty- 
nowa Wiedeń, kupiwszy sobie wprzód 4 ko­
nie za 200 talarów bitych, karetę za 100 
talarów i wziąwszy z sobą 500 cz. zł., które 
z praktyki lekarskiej zarobuu. Wyjechawszy 
przeto „z pieniędzmi i z honorem1*, święta 
Hożego Narodzenia przepędza w Ołomuńcu. 
W Wrocławiu pod pozorami trudności pasz­
portowych podstępem dostaje się do pałacu 
królewskiego i gwałtem domaga się posłu­
chania u Frydery ka 111, aby zwrócić na Siebie 
uwagę tego króla. Ale na dworach środkowo 
europejskich, wobec potężnej konkurencyi 
niemieckich lekarzy, trudnie było o miejsce 
i knryerę, niż w Petersburgn i w Stambule, 
to też lekarka nasza, uie doznawszy spo­
dziewanego poparcia ani w Wiedniu, ani w 
Wrocławiu, wraca na Piotrków do Lublina, 
a następnie udaje się do Lwowa. Tu dowia­
duje się, że mąż zmarnował fortunę jej, z ło ­
żoną w depozycie u pani Szczytowej, w 
dodatku dochodzi ją  wieść, że p. chorąży 
trzyma sobie w domu dwie białogłowy i hu­
laszcze życie prowadzi. Widząc męża lekko­
myślność i marnotrastwo, stara się o sepa- 
racyę, lecz bezskutecznie, mąż bowiem, mimo 
swych escessów, nie chce je j opuścić. W tym 
czasie ciężarna pu raz drugi, zostawia 2- 
letniego syna u kasztelanowej bracławskiej, 
pani Potockiej, w Smotryczu i udaje się do 
Turcy i na Bukareszt, gdzie połóg ją  kilka 
tygodni zatrzymuje. Urodziła znowu syna, 
któremu dano na 'mię Stanisław.

(D. n .l

rzyszy z pod czerwonego sztandaru 
przed magistratem, odegrała parę ka­
wałków, następnie zwróciła się przed 
gmach Rady powiatowej, gdzie uważa­
ła za stosowne krzyknąć': „h ańba ! 
wszecbpolakom i P odo lak om “ , poczem 
udała się przed dom Dr Biedki i za­
grała na jeg o  cześć, a następnie o d ­
prowadziła w tryumfie do domu p. 
Taborow skiego, jako  wielce zasłużone­
g o  męża w agitacyi za Dr. Zgórskim.

W ystaw a prac uczen ie  i uczniów  
tut. szk ó ł w ydziałow ych.
(Dokończenie).

W tejże sali, na ścianach w około ,  roz­
mieszczono w malowniczych grupach roboty 
ręczne dziewcząt. Nauczycielką tego przed- 

I miotu jest p. Nowarzówna. Widz, podniósłszy 
j głowę, staje na chwilę bezradny, bo nie wie 
I od czego zacząć, gdyż z każdej grupy, zdaje 
j się wybiegać wabik i zapraszać do siebie. 

Po chwili jednak oko zatrzymać się musiało 
na ślicznych firankach, które pracowite a 
zgrabne ręce ozdobiły szeregiem prześlicznych 
mereszek. Na ustawionych manekinach spot­
kaliśmy znowu stroje ranne dziewczątek, 
wykonane pięKiiie. Dalej od światła nieco, 
rozmieszczono śliczne makaty i całą grupę 
poduszek. Kolory na nich harmonijne, miłe 
w ujęciu całości i w subtelnem wykonaniu 
stanowią istne cacka. Dalej szeregiem roz­
mieszczono obok spodnie, fartuszków i bluzek, 
bieliznę białą, zdobną haftami wszelkiej ka- 
tegoryi. Wprost niepodobieństwem w treści- 
wem sprawozdamu podnieść wszystko; ko- \ 
niecznie należało je  widzieć. I tu znowu 
należy przytoczyć to w całej rozciągłości, co 
powiedzieliśmy wyżej. Praca niezmordowana, 
dobra wola, a nadewszystko umiejętność fa­
chowa nauczycielki, złożyły się na całość 
wysoce artystyczną. Z inicjatywy tej nau­
czycielki zaprowadzono również w szkole gu- 
zikarswo i choć zaledwie od czterech mie­
sięcy uczyły się tego uczenice, przecież plon 
był obfity, a spotkaliśmy sporządzone guziki 
od najdrobniejszych do największych, różną 
tec hniką.

W sali trzeciej znowu rozmieszczono 
wyroby kursu: kwieciarstwa, robót włóczko­
wych i rysunki odręczne uczenie z klas wy­
działowych.

Ze wszech stron patrzyły na widza ko­
lorowe głowy sztucznych kwiatów, strojnych 
tęczą. Brakło tylko wiewu wiatru, aby drżały 
w słi ńcu. Wyniki tej pracy najefektowniejsze 
może, ale też najżmuduiejsze. To co przed­
łożyła tam nauczycielka p. Pisarczykówna 
Helena, mówiło za mą Samo, mówiło o bez- 
granicziiem poświęceniu dla dzieła i jego 
ukocbauiu. \Yidać. że i za jej przykładem 
szły i uczennice, bo skoro niektóre wyroby 
można było n abyć—  to inne, mimo chętnych 
do zakupienia, —  uczenice uie sprzedałyby 
(jak same mówiły) za żadną cenę. Nie było 
tam pracy szablonowej; była to praca umie­
jętna, znojna i ofiarna.

Skromnie rozmieszczono wyroby włóczko­
we uczenie z Posady olcbowskiej, bo też 
mniej są One kolorowane —  jednak me wy­
klucza to tego skromne i szare te wybory, 
aby nie były potrzebne i nie wymagały mo­
ralnej pracy. Bezwarunkowa ich praktyczność 
przemawia za tern. aby je  usilnie popierano. 
P. Praczyńskiej, nauczycielce tego kursu, 
należy się pełne uznanie za je j moralną 
pracę, zwłaszcza że warunki, wśród których 
pracowała nie były zawsze najlepsze.

Rysunki uczenie, jak i ich prace ręczne 
były również piękne, a wykonanie niektórych 
giup kwiatowych było bez zarzutu. Szkoda 
tyłku, e nie uwzględniono tu więcej rysunku 
z natury i projektowania ornamentów. Na 
ogół jednak mogą pp. nauczycielki, udziela­
jące  tej Hauki zupełnie być z wyników pracy 
zadowolone.

Reasumując owe pobieżne spostrzeżenia, 
przychodzimy do przekonania, że praca 
zapoczątkowana w tych kierunkach przez 
p. inspektora Kaczorowskiego, jest na czasie 
bardzo i została powierzona siłom nauczy­

cielskim dobrze ukwalifikow „uym. Do ser­
decznej tej pracy należałoby dorzucić tylko, 
aby społeczeństwo nasze zechciało jej do- 
uio.słość zrozumieć, a czynniki po temu po­
wołane, by raczyły podać swoją pomocną 
(lbń, wspierając owe kursa niateiyaline l 
moralnie Nie można bow.ern wymagać, aby 
do wytężającej pracy dodawano jeszcze i 
ofiary materyalue A były one znaczne, jak 
przy każdej początkowej pracy.

Nagrodą niech będzie dla inistrzj ń kur­
sów to, że praca ich spotkała się z ogólną 
sympatyą, czego dowodem były tłumy osób 
zwiedzających wystawę. Owe wyrazy niekiedy 
zachwytu obok uznania niech, będą bodźcem 
do jiracy dalszej, a nie wątpimy, że przyszły 
pokaz jirac będzie wspanialszy jeszcze.

Z czasem w mieście nasz.em będziemy 
llilell jioważny zastęp pracownic wyszkolonych 
w tych kierunkach właśnie, jakich obecnie 
brak odczuwamy baidzo, a wtedy łatwiej już 
będzie pomyśleć o zbyciu wyrobów na szer­
szą skalę —  bo te, które były na wystawie 
rozchwytalio w lot prawie. Wierzymy również, 
że |i. inspektor Kaczorowski nie przestanie 
na zapoczątkowaniu tych kursów, ale że je 
rozwinie w całej pełni, bo też w szeregu 
godnych uznania staje on jiierwszy.

 ~ ---------------------------------------D &
P  OJuż nadeszły do

magazynu bławatnego
jRntonlego tlwienj

LWÓW, ul. Halicka 10.

najnowsze materyaly na 
kostyumy, suknie i bluzki 
damskie w olbrzymim wy­

borze.
P R Ó B K I  O D W R O T N I E .

Dewiza firmy: Wielki wybó.— -towar p tylko doburowy — ceny niskie. ^

 . .1*

K R O H I I K A .

Obrazki wyborcze: l) Nastały takie 
czasy, że syn nie ma ztufauia do rozumu 
ojca — do jego  przekonań narodowych, jio- 
lltycznych i t. p. Okazało się to przy obe- 
cznych wyborach, przy których głosowało 4 
pary złożone z ojca i syna —  wszyscy nale­
żą do sfer inteligentnych.

Dwie pary głosowało na Dr. Zgorskiego 
(1 para Rusmi, 2) para: Żydzi). Z dwóch 
par polskich, jedna jiara głosowała na mar­
szałka Laskowskiego, w drugiej parze ojciec 
głosował na Radcę dworu Laskowskiego, syu 
na Dr. Zgorskiego.

2) Zwolennicy kandydatury Dr. / g ó r ­
skiego zdziwili się wielce, że główni pople­
cznicy tegoż, a mianowicie jeden notaryusz, 
a drugi em. urzędnik kolejowy, bawiący się 
obecnie sprzedażą piwa, nie stawni się do 
głosowania. Złośliwi twierdzili, że pojechali 
głosować do Krosna. Rzecz to niedopuszczal­
na. Ci panowie mogli tylko ze względu na 
wysoki szacunek, jaki mieli i mają do obu 
kandydatów, cofnąć się od głosowania.

3) Najwięcej zadowolonym z wyboru Dr. 
Zgorskiego był Mojsie Kohl, znany na bru­
ku sanocuiin agitator i uiacher wyborczy. 
Po ogłoszeniu rezultatu wyborów wykrzyki­
wał wobec świadków, że żydki w Sanoku 
mogą siedzieć spokojnie, bo teraz ani Ślącz- 
ka, ani Gaweł, ani żaden inny wszecbpolak 
czy Podolak nie potrafi ich wysłać do Pa­
lestyny. (O tern się nikomu nie ś n i .— Przyp. 
red.).

Rada liskiego Oddziału na pełnem po- 
sndzeniu odbytem w dniu 7. czerwca b. r. 
uchwaliła wyrazić J W Panu Bronisławowi 
Janowskiemu, Iuspektorowi rolnictwa c. k
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(Thlic. Tow. Gospodar. we Lwowie za Jego 
kilkuletnią opiekę nad tut Oddziałem, światłe 
rady udzielane nam w kwestyach gospodar­
czych, jak również za trudy poniesione w 
czasie trwania tegorocznej ankiety pastwisko- 
łakowej, wreszcie za podjęte starania pod­
niesienia w powiecie liskim gospodarstwa 
pastwisko-ląkowego, szczere i gorące po­
dziękowanie staropolskiem „B óg  zapłać. 
Sekretarz: Srokorski Prezes: Juściński.

Niesumienne straszenie nauczycielswa.
1’ rzed kilku dniami ukazała się w pismach 
odezwu anonnnowego Komitetu wyborczego 
polskiego nauczycielstwa w Krakowie, której 
autorowfe, pragnąc widocznie spotęgować 
rozgoryczenie nauczycielstwa i powołując się 
rzekomo na autentyczne informacye donoszą, 
że Y\ ydzinł Krajowy, z uwagi ua brak fun­
duszów. ma zamiar ztedukować pobory na­
uczycielstwa. oraz zmniejszyć o 75°/# dość 
posad nauczycieli tymczasowych.

Krajowa Delegacya Polskich Towarzystw 
Nauczycielskich zawiadamia, że członkowie 
Delegacji informowali się w tej sprawie u 
członka Wydziału Krajowego p. Dr. Jalda, 
który kategorycznie zaprzeczył tej plotce, 
dodają*, że o jakimkolwiek ograniczeniu bu­
dżetu krajowego w rubryce „Place nauizy- 
cieli" nawet mowy w Wydziale Krajowym 
nie było. Wiadomość ta według p. Jchla 
jest wyssana z palca.

Konferencya Ligi słowiańskich Związ­
ków kolejarskich w Pradze, w której bra­
li udział jako delegaci galicyjskiego związku 
urzędników pp Krzysztofowicz i Wiktor ze 
Lwowa, oraz Nycz z Krakowa, powzięła w 
maju h. r. nader ważne uchwały. Przede- 
wszystkiem założono bardzo ostry protest, 
przei w praktykowanemu obecnie przez Mi­
nisterstwo systemowi oszczędnościowemu, na 
mocy którego pensyonuje się przedwcześnie 
niewYsłużonych starszyi h funkcyonaryuszy 
kolejowych uniemożliwiając im przez to a- 
wans do należnych im wyższych poborów.

Następnie uchwalono jak najusilniej wy­
stąpić w obronie żądać w sprawie wypłaty 
res: ty 38 mil. koron, u hwalonych przez 
Izbę poselską na poprawt  bytu kolejarzy w 
ramach memoryału wniesionego przez Ligę 
w ubiegłym roku do ministerstwa i parla­
mentu.

Po poddaniu dokładnej rewizyi stosunku 
Ligi słowiańskiej do Koalicyi narodowej i 
i upaleniu programu prac Ligi na rok bie­
żący. omówiono główne punkty programu 
przyszłego Zjazdu manifestacyjnego Ligi w 
Krakowie w r. l ‘J14.

Wreszcie powzięto kilka ważnych uchwał 
taktycznej natury poufnej.

Jak się dzielą na stronnictwa nowo- 
wybrani posłowie? Bo Narodowego Związku 
chrzesciaiisko-ludowego, w którym połączeni 
są wszechpolscy i stoj.iłowczycy, będą nale­
żeć :  Jan Zamorski, Franciszek Gorkiewicz, 
tir. Jan Bednarski, Jozef Maciuszak. Y\ .11- 
centy Pilch, ks. Stanisław Wolanin, ks. Eu­
geniusz Okoń, ks. Jacek Wolanin. Wincenty 
Tomaka, JUn h. Potocki, ks. Hipolit Zaremba, 
Michał L«sktida,(V) —  razem 12.

Do ludowców zaliczają się: dr. Szymon 
Bernadzikowski. Andrzej Kędzior, Wincenty 
Witos. Jakób Bojko, Siwula, Adam Krężel, 
minister Władysław Długosz, Józef Bosak, 
Bolesław Zirdeeki. Jan Stapiński, dr. Stani­
sław Biały, —  razem 11.

Nadto prawdopodobnie przystąpią do 
nich: Serczyk i dr. Burdel, wybrani przeciw 
Stajififskiemu, — razem 2.

Do stańczyków należą: Bzowski, lir.
Mycielski, hr. Tarnowski, Lir. Badem, Nieza- 
bitowski, —  razem 5.

Do centrowców i 1’odolaków należą: hr. 
Stadnicki, hr. Pmiński, Burzyński, Tyszkow- 
ski, Sozański, hr. Krasicki, ks. Czartoryski, 
Teoeorowicz, Krzeczunowicz, Gromnicki, — 
razem 1U.

Jako dzicy chodzą: hr. Zamoyski i Ł a ­
zarski —  razem 2.

Z Rusinów : 31 należy do ukraińców, 1 
(Marków) do moskalofilów.

Do tych posłów, wybranych w kuryi 
wiejskiej, dodać trzeba posłów z miast, 
wielkiej własności i wirylistów. Klub wszech­
polski podskoczy z 7 do 18, a może i 20 
posłów.

Dwa wyioki śmierci na żołnierzy. Z
Przemyśla donoszą nam . Przed kilku dniami 
odbyła się rozprawa przed sądem wojskowym 
przeciw 40 dragonom rezerwistom z pardu- 
bickiegn pułku, obwinionym o zbrodnię buntu. 
C/.ynu tego dopuścili się owi żonierze w j e ­
sieni 1912 roku, gdy w czasie przesilenia 
wojennego przewożono ich z Pardubic do 
Galicyi. Wówczas zbuntowali się i dopuścili 
się rozmaitych ekscesów, przez wojskowy 
kodeks burd/.o surowo karanych, tak na 
dworcu kolejowym w Pardubicach, jako też 
i w czasie jazdy koleją. Ekscedentow osta­
tecznie rozbrojono i przy wieziono do Prze 
myślą, gdzie zostali osadzeni w areszcie gar­
nizonowym. Po siedmiomiesięczneui śledztwie 
odbyła się ostatecznie rozprawa, po Której 
zapadł wyrok, skazujący przywódców buntu: 
Jonasa i Havhceka na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, 19 rezerwistów na kary od 4 
do 7 lat ciężkiego więzienia, pozostałych zaś, 
którzy brali w ekscesach udział w stanie 
zupełnego pijaństwa, na kary po kilka mie­
sięcy więzienia. Jonas i Hayhcek zostali osta­
tecznie ułaskawieni, a karę śmierci zamie­
niono im: pierwszemu na 81/ ,  drugiemu na 
8 lat ciężkiego więzienia. 8uuia kar w tym 
procesie, przed sądem wojskowym wymierzo­
nych, wynosi razem 120 lat więzienia.

W dniu 3. lipca b. r. zmarł w uaszem 
mieście emerytowany rad. a tutejszego sądu 
Leonidas Czyrowski, który długie lata pra­
cował w tutejszym Sądzie. Postać to wybi­
tna, znana powszechnie tak w mieście, jak 
i okolicy ze swej działalności, zwłaszcza w 
drobnych sprawach karnych. Rusin z pocho­
dzenia żył z Polakami w zupełnej niezeni 
nie zamąconej zgodzie, szanowany i czczony 
przez nich i przez wszystkich, z kimkolwiek 
się zetknął. Pogrzeb zmarłego odbył się w 
dniu 5 lipca o godzinie 5 po południu przy 
licznym udziale publiczności. Cześć jego pa­
mięci.

Prośba do Świetnego Magistratu.
Mieszkańcy ulicy Podgórza proszą za pośre­
dnictwem Tygodnika Z S. Magistrat sanocki, 
by raczył zaradzić szkand licznej wprost 
niedbałości o stosunki sanitarne w mieście. 
Oto między ogrodem Radcy Jaworskiego, 
a realnością p. Michała Sluszkiewicza pod 
schodami Franciszkańskimi popsuł się już 
przedtrzema tygodniami kanał, a nieczystości 
wydobywające się stamtąd zatruwają powie­
trze i czynią je  niemożliwem óo  oddychania 
dla mieszkańców i przechodniów. Raczy przeto 
urzędujący p. wiceburmistrz polecić, komu 
należy, aby temu zaradził.

Odpowiedzialny redaktor: Michał Pollak.

Sdjjkl Mctjtacijinij.

Diii a 14. sierpnia 1913. o godzinie l i ­
tej przed południem w sądzie niżej w y ­
mienionym, w biurze Nr. 8. w Sanoku, 
odbędzie się licytacya realności obj. whl. 
28 i 117. ks. grt. gra. Liszna.

Nieruchomości wystawione na licyta- 
cyę są ocenione a t o : whl. 28. gm. Lisz­
na na 7.470 K. 44 hal. a whl. 117. gm. 
L szna na 12.068 K. 75 hal.

Najniższa cena odnośnie do whl. 28. 
gm, Liszna wynosi 4.890 K. 30 hal. a od­
nośnie do whl. 117. gm. Liszna na 8.045 K. 
85 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

|C. k. Sąd powiatowy, Odział IV.
Sanok, dnia 16. czerwca 1913. 1—2

L. cz. E. 107/11 
2'd.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie akcyjnego Banku związ­

kowego dla siow. zarobk. i gosp. we 
Lwowie zastąpionego przez adw. Dr. Sta­
nisława Feuersteina we Lwowie odbędzie 
się dnia 30. lipca 1913. o godz. 9. przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 4. licytacya majętności 
Gzaszyn (whl. 117.) i Brzozowiec (whl. 
167.) ts. ks. gr. dla większych posiadłości 
wiaz z przynależnościami, składąjącemi 
się z narzędzi rolniczych.

Nieruchomości te będą łącznie w y­
stawione na iicytac.yę są ocenione na 
664.696 K. 61 hal. przynależności zaś na 
255 K.

Najniższa cena wynosi 143301 K. 
08 hal. poniżej tej ceny sprzedaż nie- 
przyjdzie do skutku.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV .
Sanok, dnia 31. maja 1913. 1 -2

^  'zje,

powiatowa składnica towarowa 
Okółek rolniczych

i Sklep Kółka rolniczego w Sanoku
poleca towary kolon.alne, spożywcze, herbaty, rumy, w.na węgierskie, 
austryackie i reńskie, wódki i likiery krajowe, świece stołowe, kościelne, 
szczotki, naczynia emaliowane i kamienne, różne wyroby krajowe it. d. 
=  nawozy sztuczne i nasiona koniczyny, buraków, marchwi i t. p. ^

Nadto codzień świeżo palona kawa z własnej palarni.

w  Ceny tak hurtowne, jak i detailiczne nader ' .
Sklep główny przy u l i e v  Jagiellońskiej 1. 52. 
Filia przy uiiey Kościuszki w  II. Dzielnicy.
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Przez W ys. c. k. Nam iestn ictwo koncesyonowane

BIURO PODRÓŻY
(dawńiej Jadwiga i\i"szkowska)

ZYGMUNT KIESZKOWSKI
zastępca „Lin ii Hamburg - Ameryka" dla 

Galicyi Zachodniej

Zaproszenie do przedpłaty 
na lipiec i trzeci kwartał!

Kurjer Lwowski
dziennik polityczno-społeczny

*

wychodzi w d w u  w y d a n i a c h  d z i e n n i e , ,  — potudniowern, 
i wieczornem, z arkuszowym d o d a t k i e m  p o w i e ś c i o w y  nY, 
z „ D w u t y g o d n i k i e m n a u c z y c i e l s k i m '1 i ‘„G ło se m  koD ie t “ .

P R E N U M E R A T A : W e  L w o w i e  —  za  oba  w y d a n ia  2 kor. m iesięcznie ,  
z d w u k ro tn ą  d o s ta w ą  do dom u  o 60 g ro sz y  w i ę c e j . — N A P R O W IN C J I :  
z je d n o r a z o w ą  przesy łką  2 k. 70 gr. m iesięczn ie ,  kwartaln ie  8 kor.;  z d w u ­
fa z o w ą  przesy łką  m ies ięczn ie  8 kor. 20 g roszy ,  kwartaln ie  9 k or  50 gr.

KURJER LW OW SKI posiada własnych korespondentów w Warszawie.
Wiedniu, LBndyniefl Paryżu i innych centrach kultury światowej. 

KURJER LW O W SK I omawia zagadnienia narodowe i publiczne w ar­
tykułach pióra wybitnych sił publicystycznych.
W fejletonie powieściowym rozpoczął KURJER LW OW SKI druk 

dłuższej powieści Alfreda Kjnara pod tytułem:

M ło d o ść  p a n n y  M an i.
na tle życia współczesnej Warszawy. — Nadto pojawiają się w fejletonie 
KURJER A LW OW SKIEfiO  i inne powieści, obok wjletonu naukowego, 

historycznego, Artystycznego, teatralnego i muzycznego.

Nowi prenumeratorowie otrzymają na żądanie bezpłatnie początek dru­
kującej się w„Kurjerze Lwowskim" ALFR E D A  KONARA - „Młodość 
panny Mani“  i wychodzącej w dodatku pow., powieści Elżbiety Shoyen:

B I A Ł E  N I E W O L N I C E .

NA SEZON KĄPIELOWY
zaprowadza „Kurjer Lwowski" prenu­
meratę tygodniową, która wynosi 
(za 7 dni) wraz z przesyłką pocztową:

w Austro-Węgrzech 70 gr.
w Niemczech i inny: h państwach I k. — gr.

Prenumeratę tygodniową przesyłać można 
także w z n a c z k a c h  p o c z t o w y c h .

i

S A N O K
naprzeciwko Stacyi kolejowej.

Sprzedaż kart okrętowych do Ameryki 
oraz biletów kolejowych do Hamburga, 
jakoteż do wszystkich miejscowości 

w Ameryce.
JCatitor wymiany pieniędzy amerykańskich

m
i
;fli

i

L. 4640. Sanok, d. 23. czerwca 19i3.

Obwieszczenie.
Gmina miasta Sanoka rozpisuje liey- 

tacyę ofertową na wydzierżawienie prawa 
poboru OPŁAT GMINNYCH od napojów 
spirytusowych, przysługującego gminie 
na podstawie rozporządzenia Wydziału 
krajowego z dnia 14. grudnia 1910. L. W. 
147107. w wysokości w tern rozporządze­
niu ustalonej.

Warunki licytacyjne są do przejrze­
nia w biurze sekretarza Magistratu.

Jak o  cenę  w yw oła n ia  ustanawia się 
kwotę 3l.0(J0 kor. rocznego czynszu.

Czas dzierżawy trwać będzie przez 
lat 3 t. j. od 1. stycznia 1914. do 31. 
grudnia 1916.

Licytować można tylko za pomocą 
ofert pisemnych, które w terminie do dnia 
24. lipca >913. godzina 12. w południe 
wnosić należy.

I)o oferty należy dołączyć wadyum 
w wysokości co najmniej kwartalnego 
czynszu (dzierżawnego) zaoferowanego, 
a to w gotówce, papierach wartościowych, 
mających pupilarne bezpieczeństwo, lub 
książeczce Kasy oszczędności miasta Sa­
noka.

Oferty mają być wnoszone na prze- 
pi anycli formularzach, które w Magi- 
gistracie otrzymać można.

i v

St a ł y  T e a t r  elektryczny
W S A N O K U .

Program na 6. b. m.
1. W alia,
2. PUBLICZNA TAJEMNICA,
3. Pan dyrektor Moric
4. D Z I E N N I K  P A T H B G O .

C E N Y  M IEJSC: I. miejscu I kor., II. .m ie jsce  
70 hal., III. m ie jsce  bO hal — C en y  m ie jsc  na 
god z .  t i 8. dla m łodzieży  i w o js k o w y  cli ty lk o  
na III. m iejsca  zn iżone. — na god z .  (i. c e n y  

zw\ ile.

Bilety wcześnw j do nabycia w Kramie TSL. 

Początek przedstawień o 6 i 8. wieczór.

3)o sprzedania.
R E A L N O Ś Ć  w L I S K U

położona nad Sanem

składająca się z domu murowanego o 4 
pokojach i kuchni, z oficyn o d wy tli 
pokojach, kuchni i stajni murowanej, sto­
doły i drewutni; pod domami ładne piwni­
ce z ogrodem, obszaru jeden nurg — do 
tejże realności należy jeszcze 4 morgi pola 
w jednym kawałku, blisko lutni nadający 

się na stacyę klimatyczną.
Bliższa w ia d o m o ś ć  w księgarni K. Pollaka.

W ydawca: Spółka wydawnicza. Drukiem Franciszka Patuly w Sanoku.


